
STĘPUJĄCE.J wiośnie na- · 
. Jeży . się świadectwo o-

. d~<:-'t).'$ „a . . Nie z.c'1na<l t o ao­
b1··e ~ pon i.ewąż zawali- i 

~
l · u pełnie plan „pogo-

do ~· ' . ' z chowywała się zimno i 
nons· . ł . 1 ? ·o? Iekcewa~ąc ws~wl 

, kie · l rzowe ' term my _. M1a-
fo ~ o jednak swoje dobre stro­
ny, bo w ' tej sytuacji Sląsk a 
Wiosna TeatraJna mogła zagar ­
nąć na swo'je przedstawien ia w 
22 miejscowościach naszego r e­
g'ionLL szczególnie imponu j ącą 
l iczbę widzów- Chwaląc jedn ak 
r ozmach .tęgo ' z~mysłu i inicja­
tywę o':rganizatorów - Wydzia­
łu Kultury Preż . Woj. Rady N a 
rodowe oraz teatrów, niepodob-

. iia .n.ie zauw.aż·yć. żę taka zdr o- . 
wa i za-projektowana w t ak 
szerokie; skali wymia na mię- ' 
dzyteatr alna 'i międzymiastowa 
powinna , kwitnąć systemat yc_z­
nje, przeż cały ro\\ . riie t y lko 
'ua ' wiosl'.1~ .~ Powinna być 'pra_w i­
dfowośe ią ż·ycia teatralnego . . 

I dl'llga , uwaga : na . imprezy 
tego roqziaju teatry winny przy­
gotowywać prawdziwe nowa lie, . 
a · rlie , jak, to tradycyjnie bywa, 

·repertuar ·nieco „przechodzony" . 
I ton powinien tu chyba· nada­
wać pr zede wszystk im Teatr 
irń. Wyspia11.skiegb w Ka.towi­
C'llCh' który na Przegląd Sztt1k 
S,ta~1isłą.wa '. Wyspiańskiego wy­
strzelił znakomitą pre!11 ierą „Le­
gionu" Wyspiail skiei;o · - · i ~łusr.:­
nie. - ale na Wiosnę Teatralną 
ofiarował bardzo jut ogr any-eh 
'Niemców" · rat uj ąc aktualne~~ 
~~1iłym dw'uoso.b~wym m u i~a-

"lem Osieckiej „Apety t na cze­
reśnie"· . którego pręm iera . od­
b~y·ła si~ jeszcze w l utyrn. Mi­
n1o walorów ':rozrywk owych, t ej 
pozycji nie można przeciet u­
ważać . za wizytówkę wiodą::: ej 
sc·eny w. · .fopileuszo:wym roku 
25-le<.:ia PRL. 

" Podob;1.~e Teatr · Zagłębia. ·Po­
kazał on już znaną z kina,, tea­
.tru i . TV sztukę Kruczkowskie­
go -„Pierwszy dzień wolności'' 
z~„swego zimowep;o r:;epertuaru , 

· o wiosennego dołożył ' stary, 
choć atrakcyjnie odmłodzony 
wodewil Kamińsl~iego „Zabo-

1 bori" („Jedzie teatr jedzie") , 
czyniąc wyłom w profilu obec­
n~j W.iqsny poświęcdńe'; wyłącz­
nie dramaturgii WS:Rółczesnpj. 

OczywiŚ<!ie pamiętać trzeba o 
trudn-0.śc i ach teatrów z rep r­
tuarem sztuk J współczesnych , :o 
powodu je np. gromadną ucie 

1 
-

kę do adaptac ji powieści. G ,y 
zaś zd arzy się pozy cja k l y 
„H.zeczy lis to'pa dowe j' ' Bry lla .' 
w szyscy rzuca ją się na nią. 

T
EATR Noyvy w Za br .u 
sięgnął do adapta ·i 
g.łośnego „Pamiętni a 
m a tki" Marcjan ny F,o ,-
na lsk iej , dok on a n j · 

przez Karola Obidniaka. W t j 
formie u tworu, m oim zdani :i. 

zanadto e,gzaltowane j i pełn j 
patosu , niewielę zostało e 
wzrusz·ającego, bezpretensjo,u.ąl­
n ego zapisu ' starej kob ie ty, w ' -
Ue d ramatyczne two rzywo· n'ie 
dostarcza pola do wygran ia: d).a 
aktorów. T r zeba jednak p rz :V­
zn.a.ć, że .Teatr Nowy po.kazał: ' ę · 

pysznych k wiat ów. żywe i sym­
p atyczne przedstawie~je „Sy­
mula nt ów" Siekierskiego. Szko­
da, że na tym wspólnym bąd7. 
co bądź święcie · tea trów nie 
było a ni jednego reprezenta~1ta 
inn ych s ceY) wojewódzkich, 'l'o 
d esinteressem ent teat rów naszej 

m i i tyt łam i. ,, Słowem. sprawa 
don:11agąJ,ąca się interwencji od­
powiedpi~:h , czynników. Mate ­
ri.ąlne focl rszkodowanie n ie jest 
tu · 'prz,ecież równoważn Ud em 
strat jaki,e ponoszą a:1i tor zy i o­
pinia ·na szego · ~ro~owiska. 

metropolii nie jest zres;z tą wy- . rzy jemniejszych· Zna -A 
'1E wróćmy do spraw 

padkiem odosobnionym, daje się łlY katowicki ,grafik 
zauważyć pr zy ii1nych okazjach, . 1Andrz.ej Czeczot. został 
a także w k omponowaniu i !zaproszony do Lubla-
zbi eżnościach r epertuaru i r (,w- njr :wraz , z pięcioma wybitnym i 
noczesnych premierach. . po.lski~ i~ ~rafikami, . .autora.mi 

rysp1~lrn satyrycznych n a 
W tym roku i pierwszych pierwsze i1Międzynarodowe Bie!1-

mies_i ącach przyszłego„ czeka nale Ka1wkatury .Bez Słów. Im­
nas Jeszcze mnós.two imprez po- . p1:eza o(ibywała się w dniach 
\~1 ażne.go , ogólnopolskiego . ka- 11 '-- 15 f m. Czeczot brał rów­
.libr.u : Wśród , nich Og61nopol~ki nież udzi ł' jako zaproszony gość 
F estiwa l Dr amaturgii Rosyj- w po_dob · ym międzynarodowym 
skie j i Radzieckjej w · Katowi- spotkani karykaturzystów w 
ca ch, w którym wezmą i,i dział Montrea , i. A w ogóle niepo­
rl.a jwy bi1tniej sze teatry, ttr 0- s~r~eż;en ~x · wyrosło ~am ' W' Ka- · 

Pożełnanie· wio 1 ny 
po,r.ycję z najwyższą · stara~nd­
ścią ? ( reż. Alina Obidniak) Q.ał 
jej' bardzo efektowną opraw1~ 
scenograficzną . (Jerzy Ław acz) :j i 
muzyczną (Ryszar d Gardo). Ni(\-
t ety, nic dobr ego n ie da s i~ 
powiedzieć o p rzedstawien iu 
b ielskim „Rocznica Mercedesai11 

Krzyszt on ia. Problęm cieka "vt, 
x: gatunku „bohaterowi e są zmę!.. 
czen i" . Prze plata się t u ter~)! 
n i ejs zość . z czasem okupacji „aut 
t or konfrontu je p os ta w y m cJ, 
r a ll1e b oh a terów, pi·zeciw s taw · 
pok oleniu woj ennemu nonsza r 
l.anoję młodych , nie rozumie j ą!. 
cych bohater stwa ojców . Spelc -
t akl , ·mimo że sztuka ni e j es~ 
najlepsza , mógłby zyskać więk­
szy rezonans, gd yby dopisał · 
r e?;vser ia . , scenogr afia i gr a ak : 
forów. Ta k s i ę j·ednak nie stało ~ 

I ·- żeby j uż skończ yć z tyr 
ternatern„. Na jp r zy.j emnie jszyl'l.1 
akcentem b yło powitanie Ślą 
skiej Wiosn y -Tea tral ne j w Czę 

stochowie. Mias to roz jarzone ko~) 
lorowyrn i świ atłam i , u d.ekoro{ 
wane flagami z emblem;:i.ta m 
t eatrów i olanszami. Cała sce­
na„ teatru w . obramowaniu prze-~ 

MARJA P,~DOLSKA 

gólnopolskie Biennale Plakatu, 
Ogólnopolskie Spotkanie .Twór.­
ców i Kryt yków Sztuki. . J?oza 
t ym. Wystawa Plastyki 25-l~cia , 
które:j ·otwa rc.ie odbędzie się w 
dniach świ ęta „TR" . 

Obecnie w pa rku bytomskim, 
wśród kw.i.tnących kr zewów 
róż i na Żielonych polanach moż­
n a ' oglądać r ze;/,by I ~g6lnopu1-
sk iego Biennale Rzeźby Plene­
rowe j . Prezydium MRN w By ­
to m iu ufundowało · poważne· na­
grody dla hy6 Jców. b.o ·impreza 
jest naprawdę interesująca, · i 
źwraca uwagę na fakt, że s1ąs~ 
i Zagłę bi e to nie. tylko region 
węgl,a i s tali. ale takze region 
pełn ej r ozmachu inicjatywy 
.1,rnlt ur alnej, 

Nies te( y, w ten świat .'>r-tuki · 
i dobrej inicjatywy wkroczyli 
chuligani , którzy zdąży~! JUZ 
zdewa tować w parku sporo. 
rzeźb , ' :a także pokraść , p~wne 
elementy kompozycji, · łakomiąc 

i.ę zwłaszcz,ą 1:ia części m etaJo­
we. ,,Dowcipnisie" ustawicznie 
zamieniają tabliczki z nazwiska" 

towicach gron:o świetnych r y- · 
sown.ikó . - satyryków, · liczące 
się cara~ bardziej na giełdzie 
ogólnopofs~iej satyry. O współ­
pracę z Czeczot em, T wardo­
cbern, Rzeżuchą, Bz'dokiem. za­
biegają . r;óżne pisma w Polsce. 
1'ch rysrtnki bo\vie111 nie mają 
w sobie nic z płaskiego komi­
zmu, reprezentują zjadliwy, 

. bardzo inteligentny, a przy t ym 
akt.t~.aln: . dowcip. Nie da.i Boże 
dostać s ę pod ich satyr yczne 
p iórko! 

. Mieliśmy również' w ostatnich 
dniach · ~ezwykle 'udany debi u t 
scenograAicznv Jerzego Moskala , 
także grą.fika kafowickiego. Nie 
przesadzl. chyb'a twierdząc, że 
znaczną część suk.cesu , , Zmar~ 
twychWf»ania" Tołstoja dzieli 
jego ins enizatorka 1 reżyserka 
Lidia ~~mkow , z autor.em tej 
scenografii. Oszczędnej , bardzo 
plastyczrlej . w wyrazie i osadzo­
nej w kjlimacie dzieła. 

. Parę . slów o p
1

oezji. Niedawne 
elimin~cje wojewódzkie ama ­
torskich ' teatrqw poezji na 0-

, gólnqpol ki , F.estiwal Poetycki 
zw:•&iły ( uwagę · liczbą. uczest-

' i 

n ików zain ter esowa n. eh pięk ­
nen1 żywego_ słowa . Błysnęły 
taki.e ·t a lentami. .Tur. 1 miało n ie 
mały kłopot z w ybor m laure' -
tó w . k tórym i został . kol ejn o 
n astępujące zespoły : Teatru 
„Forum" Zakładów Mięsnych w 

· Bytohliu (reż . Micha,~. Staśkie­
wicz), Teatr.u P oezji Kl u bu 
Spółdzielczego z Sosnpwca, (reż. 
Sta nisław M ichaluki), Teatru 
P oez ji 'r echni k u m Budowlane­
go w Zabr zu (reż. Janii:la $mal­
cowa) oraz zespół T eatru P oe w 
zj i „S onda" z Pałac'u 'Młodzie­
ży w Katowicach (ri:lż. Mieczy­
sław Niedźwiecki). 1 

Ł
ADNIE ~ożJg .. n.ali swój 
pracow~ty r'a;k u czest ­
nicy kur sów , j ęzyko­
wych w Klubie Mir:;­
dzynarodow j P r asy i 

Książki w Katowic.a 'h . Jak wi­
dać ludzie nabi erają ochoty do 
ria 'Uki jęt'yków· obcy~h . W tym 
roku w 35 gr upach czestniczy­
ło 1005 osób , ucząc .1się - 7 j ęzy­
ków. Dla porównania: w 1958 r . 
było w tym samym k lubie za­
ledwie 100 słuchaczy w 4 gru­
pach. językowycł;l . l ' 

I 
J ak zwyk le wiosrią ~rządzili 

wystawę swoich prac nasi za ­
przyjażnieni ~órn icf - plasty ~ 
cy z kop. „Wieczorek". J est t o 
impreza , n a którą pow inni przy 
j eżdżać entuzj aści sztuki naiw­
ne j , choć ni ek tórzy twórcy (Ga­
w lik , Leopold Wrópel, SófVka) 
interesu ją się coraz1 żywiej ,t en­
den cjami współczesnej, zawodo­
wej plastyki. Ale Pę:weł Wró­
b el jest ,dal e] bezkonku rencyj ­
n y w swoicb obraz~rnch notują­
cych życi e robotn ic;?:ego osiedla, 
jego obycza je i tr~.dycj e. Obok 
Wróbla młod·y Paweł Ziółkow­
sk i, p rzypomin.aj ący twórczośc~ą 
Ociepkę , poza t y m Antoni .Taro­
nti n , Bole sław Skulik , Józef 
Spis i Jan Goj. Ni bawern w y­
b r ane prace .z te .i w ystawy znaj-
. dą s i ę na wi e lkie'j wystawie 
twórczości amators.l}: ie j z okazj i 

1 
25-lecia PRL. I · 

·w krlilczam y w j1ato - porę 
wyjazdów i url~ów . Trzeba 
jednak pamiętać, · n ie wszy~ 
scy na raz _wyj eżd aj ą . rl'ym co 
zostaj ą w mieście p r zez lip iec 
i sierpień i tym łdórzy p r zy­
j eżdża j ą do nas .Vako ciek awi 
turyści , też i1ależyji się " v;yb ór 
rozrywek kultur al ych . Co ro-

brak. ' 

k i..i się o tym m0 . i pr'sze, ale 
w . porze kani):rnły n ac al ich 


